
N alezutott pocztow a o p ła co n a  ruczałtem .

OWOAM POLSKIEGO STRONNICTWA LUDOWEGO.
WYDAWCA: CHŁOPSKA SPÓŁKA WYDAWNICZA. NACZELNY REDAKIOK: IAN SŁAPINSKl.

„Przyjaciel Ludu“ kosz- > | A A f t t ł n k  
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N u m e r  p o i e d g n c ł a  5 0 9 #  m i*
W  A m e ry c e  ro cz n ie  2  D o i  p o ied y n c z y  n u m er 9  e t  

W  B razy lji 2 0  milr.
W e  F ran eji roczn ie  2 0  tr  -  oó łro czn io  1 0  f r .

Biuro R edakqi i Adminis.racj? :

K ra h O w . D e i o r n i d c f t a  T . m  2 0 1 4 .

K O N T O  9. K . O . N r .  1 4 9 .9 2 9 .

Adres na listy, przekazy, rek.am aeje itp.
„ P r z o l a c l e l  L u l u "  — K r a k ó w .

Wychodzi raz w tygodniu na niedzielą.
Pobierania ̂ P rz y ja c ie la  L u d u -  m o żn a  ro zp o cząć  k a ż ­
d e g o  czasu . P re n u m e ra tą  i k o lp o r ta ż  płaci s ią  z ę ó fy .

Anonse po 6 0 9 0  Mk od wiersza m/m.
Z m iana  eon o g ło sz e ń  o bow iązu j o z c h w ili  og ło ­

sz en ia  w n ag łó w k u .

Fiija hurtownej sprzedaży pojedynczych numerów „Przyjaciela Ludu“ i broszur na Ameryką- W  l i l i e  Ełl ®lr| CO.
. P r z a i a c l e l  u  * ■ “  6 5 0 5  r i e e i t  A K ,  C l e t e l a n d  O h i o

Nr. 43. Niedzielo, dolo 28 października 1923. Rok XXXV

!

KRAKÓW, ul. LUBICZ 3 (tuż obok dworca kolejowego)
jedyna bezpośrednia komunikacja w p .ost B tZ  P R Z E S IA D A N IA

z G dańska do AMERYKI (Nev York) i KANADY (Halifaz). 
N ajkrótsza droga do AMERYKI bez jazdy kolejowej po obcycr k ra- 

bez w iztranzytow yct. bez rewizji celnej aż do portu.
R U  WiORRNCI, to.,*./ nil przebyw afa 

P olsce dłużej ja k  6 m iesięcy, m ogą 
bez ograniczenia w racać i nsssd --sa™

Ponadto  mogą obecnie wyjeżdżać, obywatele ar-erykańscy, żony do mąż ów, dzieci do rodziców, obyw a­
teli amerykańskich i urodzeni w Ameryce.

U W  A l i  A l  Kto zarahrza w tym roku wyjechać, powinien n a t y c h m i a s t  zgłosić sie w  naszem biu­
rze. — Pieniądze z Ameryki na kartą  okrętową sprowadzam y bezpłatnie. — Ze wzglądu na wysokie koszta po ­
dróży, poleca sią pasażerom przesyłać swoje dokum enta do naszego biura w listach poeconych. 572 46—0

a a c z n o ś ć  R E E M IG R A N C I! Z

Isto tn ą  p rzyczyną rozgoryczen ia  i  rozstro­
ju  w  n aszem  sp o łeczeń stw ie  je s t  brak dobre­
go p ieniądza. Z tego rodzi się  drożyzna, sp e­
k u la cja  w a lu tow a , a  naw et p ew n a lek k o ­
m y śln o ść  w  w ydatkach . N ik t n ie  chce i  n ie  
p o w in ien  trzym ać przy sobie g o tów k i naw et 
przez 24 godziny, bo narazi się  n a  to, że już  
jutro za  te  p ien iąd ze k u p i o  połow ę mniej n iż  
dzisiaj. K om u brak pom ysłu, ooby kupić, ten  
W o sta teczn o śc i id z ie  do szy n k u  i  przepija  
m ark i dziś, bo  jutro ju ż  n a w et w ód k i ani p i­
w a za te m arki n ie  dostanie, a lbo  d ostan ie  
ju ż ty lk o  o p o łow ę m niej.

U zdrow ien ie w a lu ty , zaprow adzen ie s ta ­
łego, w arto śc io w eg o  p ieniądza jest. w ięc  n a j­
p iln ie jszą  potrzebą p aństw ow ą. W szyscy  o  
tern m ó w ią  i  do teg o  dążą, m in ister skarbu  
o to  zab iega, a le  sk u tk ó w  n ie w id ać. Szukają  
zagran icznej p ożycza. i czekają n a  n ią , choć  
w ied zą, że trudno ją  dostać. Czy n iem a  in­
n eg o  sp osobu ?

C zytałem  w  k tórejś gazecie, że sam o ty lk o  
d rzew o z la só w  p ań stw ow ych  w  B ia łow i eży 
w ystarczy łob y  najzupełniej za  podkład  d la  
dobrej w a lu ty .

D laczegóż m inister sk arb u  to  pom ija? —
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D latego, że la sy  p aństw ow e w  B ia łow ieży  
ob siad ły  różne spółk i spekulantów  szlach ec­
k ich , żydow sk ich , bank iersk ich  itp. i te sp ó ł­
k i spekulantów  przez różne w p ływ y  bronią, 
się, aby im rząd tego łupu  nie odebrał- N iech  
P o lsk a  zgin ie, niech c itrp i n a jw ięk szą  nędzę  
lu d  w m ieśc ie  i na w si. byleby się k ilka rek i­
nów  nażarlo.

Od kogóż to zależy, aby la sy  b ia łow iesk ie  
wyrw ać z paszczy  rekinów , i  użyć ich  na u- 
regu low an ie  w a lu ty  państw ow ej? — To ?<a- 
łcży  ty lk o  od m in isterstw a  i o<l urzędników . 
Jeżeli m in isterstw o  i reterenci m in ister ia ln i 
dalej pójdą tą drogą, że m ajątek  p aństw ow y  
pozw olą rozkradać sp ek u lan tom , z a m h s  go  
u żyć aa  uzdrow ienie w a lu ty  państw ow ej, to  
niechże się nie dziw ią, że a a  nich spadn ie od­
p ow ied zia lność za  ru in ę P ań stw a  i narodu.

A na rów ni z rządem  odpow iedzialn i będą  
p osiew ie  i se*»avorzy, że tem u nie praesako- 
j z il i ,  ty lk o  tracili cza* na w a lce  o teki mi­
n ister ia ln e .
T om asa  S tach  n is k i,  ch łop  z  R zeszow skiego.

Dowód ZDboi&ftia [Wotów.
Kochany Przyjacielu! Bardzo mi przykro, i t  się 

muszę rozstać z gazetką, z prawdziwym „Przyja­
cielem Lud u" z powodu wielkiej drożyzny i z po­
wodu zniszczenia wojennego. Bo zniszczony zo­
stałem do szczętu, nie mam do dziś dnia ani jedne­
go pnia pasieki, pomimo, że wszędzie pisałem. — 
A że jestem starszym  człowiekiem, bo już mam 75 
rok, to nic jestem w stanie robić ani zarobić, a nie 
mam ani jednego dziecka, ażeby mi ktoś coś po­
mógł. Miałem siedmioro dziatek, ale wym arły, a 
człowiek sam został na starość bez żadnej pomo­
cy. A tu taka drożyzna, że niema skąd wziąć na 
sól, na naftę, na m jdło. Jak gorzko teraz żyć, to 
rie do wytrzymania! Bardzo mi przykro rozstać 
się z rno-a ulubioną gazetką, bo już prenumeruję 35 
lat. aż teraz już nie jestem w stanie nadal prenu­
merować. Serdecznie przepraszam was Janie Sta- 
p ński. bo znam Pana osobiście, a i Pan mnie też 
zna. jJ!isiałbym ze szczerego serca prenumerować, 
ule nieńety, bo tak złvcli czasów nie miatem, że 
trudno dożyć. Rząd żadnego poszkodowania nie 
daje. ino rządowi dawaj jak najwięcej. Bardzo żle 
się dzieje w Polsce!

Z najgłębszym szacunkiem pozdrawiam Was 
Jnuie Stapióski Jędrzej Jarm arek, stary ludowiec.

* U *
Podałem tu » zraszający list starca bez zmiany, 

na uowód, do jakiego zubożenia docnodzi na wsi. 
Człowiek. który przed wojną miat wspaniałą pa­
siekę z przeszło stu osad złożoną i był w stanie 
wyjeżdżać na wszystkie wiece do Lwowa i Kra­
kowa, teraz biedzi się nad tem, skąd wziąć na sól,

naftę itp. W r. 1919 na moje podanie o rnaleri,.! 
na odbudowę wzorowej pasieki ob. Jarmarku, rząd 
dał odpowiedź stanowczo pomyślną. Skończyło 
się na odpowiedzi, jak zwykle. Gdyby nie ta zbro­
dnicza obietnica rząaowa, ob. Jarm arek byłby 
miał w innej drodze już dawno pasiekę odbudo­
waną.

Oczywiście ob. Jarm arek będzie otrzym ywał ga­
zetkę bez przerw y. Zaprosiłem go, aby zecncia! 
zamieszkać na resztę życia w Klimkówce. Ale jak­
że to bolesne, że starzec, który przez całe życie 
marzył o wolnej Polsce, teraz w wolnej Ojczyźnie 
trapi się, jak dożyć do końca wobec niedostatku...

Jan S taja“tski

Hi m ń  i w  u s ii in  M m .
Największem nieszczęściem i cierpieniem ludu 

jest to, że ta nasza marka tak szalenie spada, a 
przez spaaek marki drożyzna jedzie w górę w je­
dnej minucie o-dziesiątki tysięcy i miljony. To do­
prowadza lud do szaleństwa i rozpaczy, bo gdzie 
stać chłopa bezrolnego lub małorolnego na kupno 
butów, obrania, soli, nafty, drzewca itp. rzeczy, 
które są petrzeone do życia, kiedy ubranie kosztu­
je i to podk. 15 miljonów, tortur W kuUohow, Brr na­
fty 70 tysięcy, kg soli 3t tysięcy, pudełko sapaiuk 
4 tysiące, a meti najpoefleiszege płótna kOO tysię­
cy. Drzewa taka odrobin-, co rtz zapoŁć, aoy o- 
gotować jakieś śniadanie, 50 tysięcy. Te rzeczy są 
tk wściekle drogie, co sprzedają obszarnicy, fa­
brykanci i żydLi. Ale chłop, gdy robi cały dzień 
jak koń, to ledwie zarobi 20 tysięcy, a za cały ty­
dzień to zarobi zaledwie nr guziki do ubrania, a na 
ubranie to nigdy. Większość chłopow jest mało­
rolnych i bezrolnych, co im nie wystarczy swego 
pożywienia na cały rok a w górach Karpatach to 
w tenczas jedzą swoje jak młócą kopią ziemniaki, 
a dalej kupują żeby było zaco.

Niema gdzie zarobić, bo nasi obszarnicy kapita­
liści naumyślnie nie wprowadzają w ruch żadnych 
fabryk, aby ci biedacy zginęli z głodu albo sic 
zgodzili u  rządy ekonomskich batów. Wiedza oni 
doskonale, że niczcm innem, jak tylko drożyzną 
i głodem doprowadzą lud do ostateczności. A co 
się już dzisiaj dzieje, to przechodzi granice wy­
trzymałości ludzkiej. Gdy się uda, że chłop zmu­
szony jest coś sprzedać ze swoich produktów, to 
w stosunku do innych towarów chłop daje za 
darmo. Widziałem na targu w Dukli, jak chłop 
sprzedał 3 korce owsa i wziąt zaledwie 1 miljon 
na tyle, co potrzeba na kupno jednej podłej koszuli- 
a przed wojną sprzedał sonie miarkę owsa i taką 
samą koszulę za to kupił. Ciekawość wielka, jak 
ten chłop może żyć i jeszcze są tacy, co śmią mó­
wić, że chłop robi drożyznę. W szyscy cyckają 
z tego chłopa i z niego żyją, a w zamian zaio na 
każdym kroku chłopu szkodzą. Biedniejszym mó­
wią. aby się nie łączyli z bogatszymi chłopami, bo­
gatszym znowu mówią, aby się nie łączyli z dzia­
dami i tak wkoło kręcą, mącą i chłop* vierz? te­
mu i dzielą się na różne partie, żrą się między so­
bą, a korzyść mają z t«go nasi wrogowie to jest
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obszarnicy, kapitaliści i żydzi, (ci ostatni najwię­
kszą).

Jeszcze na końcu wspomnę o dzisiejszej droży- 
źnie, bo jest straszna drożyzna. Chłopi narzekają 
ogromnie, ale słusznie, bo nie można tego już w y­
trzymać, ale nie wiedzą wszyscy chłopi na kogo 
narzekać.

Kto naprawdę winien drożyznie?
Odpowiedź krótka na razie, ale o tern każdy 

wiedzieć powinien, że drożyzna dzisiejsza nie po­
wstaje dlatego, aby u nas czegoś brakowało, jest 
wszystkiego dosyć. Drożyznę podrabiają sztucznie 
wielcy obszarnicy, kapitaliści, żydzi, a dlatego to 
robią i w dzisiejszym czasie, bo jest prezesem ga­
binetu chłop Witos. Ody za W itosa drożyzna bę­
dzie wielka, nędza i głód (przez nich wytworzo­
na) rozkrzyczą po kraju i całym świecie, że za rzą­
dów W itosa jest najgorzej, bo to chłop niezdolny 
do niczego tylko do wideł i cepów i przy lada spo­

sobności będą pisać i mówić, że chłopi są durnia­
mi, nie nadającymi się do niczego a nie tylko do 
posłowania i rządzenia i przez to wprowadzą chło. 
pów w niewiare w swoje siły, a chłopi się wyrze­
kną na zawsze myśli o chłopskich rządach. Tego 
chcą obszarnicy, kapitaliści, urzędnicy i żydzi 
i dlatego jeszcze podrabiają drożyznę, aby podro­
żały książki i gazety, aby chłop się nie uczył, nie 
czytał, był na zawsze głupim, ciemnym, bo wiedzą 
oni doskonale, że głupiego gdzie zechcą tam po­
wiodą.

Więc przy końcu proszę was kochani bracia 
chłopi, nie dajcie się niczem tumanić ani sztuczną 
drożyzną, aie jak możecie tak się składajcie i ga­
zety czytajcie, oświecajcie się, nie dajcie się na­
zywać różnym pankom durniami, aie pokażcie im, 
żeście także mądrzy, a pokażecie to w ten sposób, 
gdy się połączycie wszyscy w jedno stronnictwo 
czysto chłopsko-polskie. Jakób Stanisz.

W jaki sposób biurokracja rujnuje Polskę.
W szystkie gazety codzienne ogłosiły uchwalę 

naczelnego kierownictwa organizacyj urzędni­
czych w W arszawie z 16 bm., zapowiadającą, że 
wszystkie organizacje urzędnicze przyłączą się do 
strajku powszechnego, który przygotowuje opo­
zycja sejmowa dla obalenia rządu. Termin strajku 
ma być wyznaczony osobno

Wiadomość krótka, ale bardzo znamienna i nad­
zwyczajnie doniosła. Urzędnicy, mający wykony­
w ać rozkazy rządu, postanowili zastrajkować, aby 
zmusić rząd do ustąpienia. Znaczy to to samo, Jak­
by żołnierze uchwalili przez strajk zmusić genera­
łów do ustąpienia. To już jest szczyt anarchji 1 upa­
dku. Jakże może iść jakieś urzędowanie, jeżeli 
podwładni urzędnicy publicznie uchwalają straj­
kować przeciw przełożonym!

W  ogłoszonej uchwale strajkowej urzędnicy po­
wiadają wyraźnie, że do strajku namówili ich po­
słowie. Jeżeli to prawda, to już wszystko się koń­
czy. Posłowie — prawodawcy, opiekunowie 
Państw a, namawiają urzędników do strajku? 
Takich posłów, którzy urzędników podburzają 
przeciw rządowi, należałoby umieścić albo w do- 
mu wariatów, albo w kryminale. A urzędników, 
którzy słuchają namów poselskich, a nie rozkazów 
przełożonych, należałoby natychmiast napędzić 
do stu djabłów. Za rządów Moraczewskiego chje- 
niści buntowali urzędników do nieposłuszeństwa, 
teraz dla odmiany buntują urzędników posłowie. 
W takich warunkach Państw o nasze nie potrafi 
istnieć. To trzeba otwarcie powiedzieć. Rząd nie 
może istnieć przy zbuntowanych urzędnikach, a 
bez rządu nie może istnieć Państw o. Takiej anarchji 
naród nie wytrzyma, buntującym się urzędnikom 
nikt nie może zaufać.

Nic dziwnego, że tacy urzędnicy, nie chcący słu­
chać rozkazów rządu, prowadzą swoje urzędowa­
nie w  sposób zgubny dla Państwa i dla narodu. 
A jak się to dzieje, na to podajemy i oniżej opisy 
dostarczone ram przez samych urzędników, obn­
ażonych na to co się dzieje.

ZBORÓW w październiku 1923 Urzędnicy, któ­
rzy urzędują poza sw'em stałem miejscem służbo- 
wem, pobierają oprócz swej płacy miesięcznej dje- 
ty  dzienne na utrzymanie się w innem łniejscu. — 
Jest to zarządzenie słuszne, gdyż taki urzędnik 
musi prowadzić dwa domy. więc i podwójne po­
nosi koszta.

Dlaczego jednak urzędnicy przeniesieni razem 
z całym swym urzędem  do* innej miejscowości 
pobierają wszyscy po kilka lat podwójne pensje, 
gdy tylko jeden prowadzą dom?

Tak jest tu w Zborowie. W skutek całkowitego 
zniszczenia miasta urząd podatkowy i inspektorat 
skarbowy przeniesiono do Pomorzan, a sąd do 
Złoczowa, jeszcze za czasów austrjackich. Otóż 
wszyscy ci panowie pobierają „dyjety“ czyli po­
dwójne płace od ośmiu prawie lat.

P rzy  tej sposobności nadmieniam, że Starostwo 
tutejsze założone w ostatnich latach istnienia Au- 
strji, jako nagroda dla interesowanych za głosowa­
nia na rządowych kandydatów, jest zupełnie zby­
teczne, gdyż miasteczko nasze wskutek zupełnego 
zniszczenia wojennego, opuszczone jest przez ży­
dów, głównych mieszkańców miasteczka, a dla 
wsi dogodniej jest należeć do sąsiednich miast 
większych jako to do: Złoczowa, Brodów i T ar­
nopola — jak dawniej było. Dlatego panowie rzą- 
dziciele znieście Starostwo i Urząd podatkowy 
Zborów a Sąd Zborowski w  Złoczowie albo prze­
nieście do Zborowa w miejsce Starostw a albo też 
znieście, a gminy same się oświadczą, dokąd bę­
dą wolały należeć.

Lecz nim dotyczący urzędnicy do tego dopusz­
cza, — jeszcze nie jeden biljon marek pójdzie na 
marne. W  każdym razie płacenie dyjet powinno 
ustać natychmiast, jako zupełnie niesłusznie pobie­
rane. E. S.

Z GRYBł)WSKIEGO. Głos adwokata w „Przy­
jacielu Ludu“ Nr. 41 polega na świętej prawdzie, — 
że obecnie różnego rodzaju kacyki sądowe pozwa­
lają sobie na wiele. Mając raz termin w  sądzie w
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Grybowie na godzinę 9 rano; ledwie o godzinie 12 
w południe zostałem wywołany. Sędzia karny 
przyszedł z domu do biura o 9.30 i najprzód zała­
twiał strony sobie znajome, — później — w czasie 
rozpraw — prowadził pogawędki z ustawicznie 
przy chodzącymi do sądu przyjacielami, tak, że 
protokólantka musiała parę razy odczytywać prze­
ryw any protokół.

Największa przeszkodą to sa urzędniczki i nau­
czycielki mciarki. Nie tylko, ic  mało k>edy przy­
chodzą do biura, mając mężów wpływowych, ale 
ustawicznie chorują —» 3 mtosiące przed rozwią­
zaniem i 3 miesiące po rozwiązaniu, czyli ie  Rząd 
za darmo je płaci. Opłaca drogo substytutów w 
ich miejsce i naraża urzędników na wzmożoną 
pracę, wskutek czego pozostają restancje, a mię­
dzy personałem rozgoryczenie.

Czas najwięl zy  z iem  skończyć. Kto cbct żyć ; 
niech pracuje, a nie żyje kdsatem drugich.

Urzędnik.
PRZYCZYNY OLBRZYMICH NIEDOBORÓW 

NA KOLEJACH WASZYCH.
Przeludnienie urzędów kolejowych przez zdzic- 

cmi. .a ly J* starców, t< zymających się kurczowo 
posad rządowych z obawy przrd nędzą em erytal­
na, przez zby tccz iy  zapełnię przy  kolejnictwie 
duży zastęp kobiet, zupetok. do  tej pracy niena- 
dających »ę, — tudzież rozleniwiały lab pa- 
d tarstw u w czasie wojny i obecnie bez skrupu­
łów oddający się wielki zastęp pracown-ków, na 
których barki zwożono ciężkie zadanie rozbudowy 
kolejnicrwa powojennego w Polsce — oto przy­
czyny nienomagań i olbTzytnici deficytów, któ­
rych dalej wytrzymać nie można.

Oto dowody: Do mzędowego biara wicepre­
zesa dyrekcji D ra aL_ przychodzi rencista Ł j. ka­
leka kolejowy, by  zareklamować przyznany u- 
staw ą dodatek d ro iy in iany , którego referent 
przyznać ma nie chciał. Biurko w icedyrektora za­
ścielone grnbą w arstw ą tytoniu, z którego p. wi­
cedyrektor wcale nieżenowany sporządza papie­
rosy w ilości, mogącej zaspokoić zapotrzebowanie 
kiTkn kawiarń. Mimowoli nasuwa się pytanie, czy 
wiceprezesi dyrekcji za to pobierają wysokie po­
bory, by w godzinach urzędowych zarobkowali 
ubocznie jako dostawcy papierosów dla kelnerów 
kaw iarnianych?-.

W szystko w dyrekcji zajęte przedewszystkiem 
przemysłem i handlem a obszerny gmach dyrek- 
cyjny, to wielki dom handlowy, zarówno d 'a to­
w arów  jak transakcyj walutowych. Zwyczajnym 
interesentom wyznaczono 2 godziny urzędowa­
nia: od 10 do 12 lub od 12 do 14, ale i w tych go­
dzinach rzadko spotkasz referenta, który z reguły 
bawi „na konferencji". Obszerne biura szczelnie 
zastawione oiurkami, świecą pustkami. Na wie­
szakach tylko widnieją nakrycia głow y lub palta — 
na dowód, że właściciele ich są w budynku — gdy 
tymczasem zaopatrzeni w  duplikaty lub z odkn  tą 
g*ową przebiegają oni ulice, zwiedzają domy han­
dlowe lub banki — załatwiając swoje spraw y pry­
watne — zaś prace biurowe z a łg a ją  u nich la­
tami.

Z urzędu pozwalniano wielu czynnych praco­

wników od pracy urzędowej, dla objęcia posad 
dyrektorów w konsuniach łub prezesów i sek u ta - 
rzy związków zawodowych, z zaliczeniem im te­
go urlopu do wysługi łat, a nierzadko płacąc pc^te 
pobory.

Bardziej rażącemi są jeszcze znane powsze­
chnie fakty utrzymywania kosztem skarbu ko­
lejowego zarówno przez dyrekcje jak urzędy 
stacyjre różnych przedsiębiorstw i w arszta­
tów np. fryzjerni, w arsztatów  krawieckich, 
szewskich i t  p. w budynicach kolejowych, obsłu­
giwanych ptzez ery twą służbę kolejową, przyjętą 
fikcyjnie dla fumccyj kolejowych, ą zatrudnioną 
stale jako rękodzielnicy pokątnych pracowni, w 
których przyjaciele i znajomi naczelników, oraz 
ich domownicy mają Ł zw. „tanią naprawę" wzgl. 
Kibotę, — opłacaną jednak słono ze skarbu kole­
jowego. Do byzjern  uczęszcza się z reguł? w go­
dzinach urzędowania, — a biura tymczasem św ie­
cą pustką. Konkurencja ta zatem dla publicznych 
fryzjerów, opłacających podatki, jest potr jjnie 
szkodHa ». Czas ż tt safw yżssy, by waadze skaw- 
» » » •  tej wojesanł aw aił  kres, pstoAj 4y i w y­
kot z* riły ten etatyzm rzemiósł nie mający nic 
WĄ R l t t k K fc e * * iic tw « w .

Warsztaty takie w  stacji J... eosrarczają 
konfekcji dla „Sokoła", skarbiąc sobie rem patrys­
tyczną pojn-tarnosć dla ich organizatora, który w 
zamian permie „trzym a o r « r  ..JNAoni? restiłuta *, 
za nkzcznflt skarbu.

Pońłimb zupełnie słabego ruchc pociągów (25?<* 
przedwojennej ich liczby), mimo. pustek w maga­
zynach .skutkiem zastoju w przemyśle, w yposaio- 
n ostacje. jak za czasów naju iększego ich rozfcwi- 
tu przed wojną me były obsadzone. Mała stacyjka, 
za trudn ia jąc  przed wojną 2 siły urzedniczr i 2 po­
mocnicze, dzisiaj ma ich z górą 16. W  dużych, wę- 
: łowych stacjach potworzono na sposób rosyjski 
biura statystyczne wozownicze, zatrudniające po 
kilkanaście lub kilkadziesiąt sił, zapisujących co- 
dzieó bezużytecznie całe płachty cennego papieru, 
co bynajmniej brakową wagonów nic zapobiega. 
M imo takiego aparatu woozwnictwo nasze ogrom­
nie szwankuje, obstalunki wagonów postępują le­
niwo, posyłki błąkają się miesiącami i dochodzą do 
stacji przeznaczenia albo okradzione, łub całkiem 
zepsute, za co skarb dużo pracić musi odszkooo- 
n jflia.

Samowolne i niezgodne z prawem międzynaro- 
dowem traktowanie emerytów kolejowych przy­
czynia się znacznie do pogorszenia budżetu kole­
jowego. Bardzo wielu starców, do p rrcy  wcale 
niezdolnych, — dzięki litości przełożonych — trzy­
ma się kurczowo posad, byle przetrw ać złe czasy 
i nie wyciągać ręki o jałmużnę. Zdziecinniały ich 
umysł i osłabiona woła niezdolne już sprostać cię­
żkim zadaniom obecnej cnwili — kierowany tedy 
przez nich aparat zawodzi i zamiast korzyści, 
przynosi straty . Te zwłaszcza ostatnią spraw ę za­
równo Sejm iak i Rząd pod szczególniejszą winien 
wziąć rozwagę. Raz na*eazcie trzeba uporządko­
wać spraw y emerytalne i w czynnej służbie za­
trzym ać tych jedynie, którzy pod względem fizy­
cznym i umysłowym pożytek kolejnictwu przy­
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nieść mogą — zaś niepotrzebny balast starców po­
siać w zasłużony stan spoczynku.

Bez gruntownego oczyszczenia kolejnictwa z 
nieużytków 1 próżaifków, dbający cb o u łasne je­
dynie korzyści na nic nic zdadzą się żadne cuoć- 
by co tygodniowe podwyżki ta ry t bo wszystka 
pożre ten olbrzymi MOłech — biurokracja.

Kolejarz.
NOWY SACZ. W warsztatach kolejowych w  

Nowym Sączu pracuje 2® szewców, miedzy k tó­
rymi Są i żydzi. Da tych 20 szewców jest przy­
dzielony jeden urzędu H., jeden pisarz i jedea po­
sługacz. Sam posługacz pobiera miesięczną płacę 
3 Tutiopy n»p. Owi to panowie szewcy, oprócz ro­
bienia butów, bucików i reperacyj. podbijania ob ■ 
casów i zelówek urzędnikom kolejowym, iełl żo­
nom, dzieciom, sługom i tj m, do ctóryd* robią 
..czułe oczko"*, nic więcej me robią bo przecież pa­
rowóz aie potrzebuje am przyHjaaiz ob cisów , ani 
zelówek. To pochłania miliardy, a przecież u  śp. 
tustrji tego nie było, o czem powinien wiedzieć 
jako ówczesny minister kolei p. Głąbński. Obwi­
niamy p. posła z ziemi sądeckiej Narcyza F otoczka, 
dlatego, bo on jako emer. kolejarz z warsztatów 
kolej, w Nowym Sączu a obecnie poset, może i po­
winien był już dawno wnieść do Ministerstwa ko­
lei odpowiednią interpelacje.

Zapytujemy premjera Witosa t Ministra kolei, 
co w tym wypadku zarządzą.

Starzy i nłezłouai ludowcy.

Z Sejmu i Senatu.
Sala obrad sejmowych stalą się połem biti<Ty  

między prawicą a lewicą. Pierwsza bitwa trwała 
pięć dni, jako rozprawa nad mowami premiera 
Witosa i ministra skarbu Kucharskiego. Ta bitwa 
zakończała się zwycięstwem prawicy, bo wnio­
sek lewicy postawiony przez prezesa wyzwoleń­
ców Thugutta, wyrażający rządowi nieufność zo­
stał odrzucony 22 głosami większości, a 17 głosa­
mi większości został uchwałom wniosek prezesa 
piastowców Dębskiego wyrażający rządowi zau­
fanie. Za rządem glosowała cała chjma piasiow- 
cy i katolicy Ma takie wicza. a przeciw rządowi 
glosował- wyzwoleńcy, b icjakśc*, krózi, niemcy, 
białorusini, ukraińcy, koaranUcL Sporo posłów  
wstrzymało się od głosowania. Posłowie tak się tą 
bitwą zmęczyk. że zaraz po głosowaniu zrobili so­
bie pięciodniową pizerwr

W pauzach ucbwaSK tylko jedno JołogosławieA- 
stwo“ dla rolników tj. IMJtM pod^ytazrak po­
datku gruntowego za drugie i 5 troczę i wielkie 
zaostrzenie kar za zwłokę podatkową. Wniosek 
rządu był na 10-krotne, wniosek pos. Dłamanda 
na 20 krotne. Z przykrością trzeba zanotować, źe 
'żaden z postów tatowych w  tej sprawie nawet 
głosi. nie zabrał, aby wykazać, chłopi pWdł» 
maoBOwf Płacę wlfoę. podatka, tdi wielcy L bpt 
w L n k n t f .  U rg^ący dziejnłe po 50 mSjooów. 
Przez niedbalstwo posłów htaowych uchodzi za 
prawdę kłamstwo u fe r. Łr't, i i  chłopi nk plącą 
wjdatków, ; -

Doia 23 bm. odbędzie się ponowna wielka bitwa 
w sejmie przy sposobności glosowania nad prowi- 
zor;um budżetów em na czwarty kwartał. W imie­
niu le wicy ma przemówić poseł Diamand (socjt. 
a w imienin prawicj poseł Zdzrecaowsk,' (eaaet) 
Wąipłiwem się jednak stało, czy posłowie zdążą 
na tę bitwę, albowiem w poniedziałek 22 om. o go-* 
dżinie 10 zrari rozpoczął się strajk maszynistów 

‘kolejowych. Żadne pociągi tri. do Krakowa uui 
przyszły, a ii z Krakowa nie odsszty

Zdaje się, ie  jest to pocą atek cenerainego straj­
ku, za pomocą którego lewica spoćziewa się w y­
wrócić rząd prawicowy, na wypadek gdyby w 
sejnae nie zdobyła większości 

 o------
Marszałek sejmu Rataj oznajmił, że czuje się 

już zmęczony i wyczerpany z sił więc wpgnre 
ustąpić z tegc stanowisk*. Lewica podejrzywa, 
że p. Rata* przewiduje przegraną praw.cy i dla­
tego chce się ratować. „Kurier LwowsLa* pisze, że 
p. Rataj chce ?ająć mejsce prcmjura po snodzic- 
wahym upadku p. Witosa. Oczywiście są ro do­
mysły i intrygi.

— — o-------
Chadecja (część sktadowa chjeny) zażądała po­

dobno ustąpierta ministra skarbu Kucharskiego, a 
zaminowania na to miejsce senatora kstędzi 
Adamskiego z Poznania, twórcę wielkiego ..Ban­
ku Związku spółek zarobkowych1*, znanego Po­
lonu amerykańskiej bo dwa razy tam jeźuzil po 
dolary. Człowiek zdolny, ale zaciekły clijenista 
i kleryka!

 o------
Rząd wniósł projekt ustawy o wprowadzenie 

„Rady rotaiczef, tak ja* jest już Rada przemy­
słowa.

ŻYCIORYS SLNATOJM RA/hPRLINGA jest te­
raz rozpatrywany dokładnie przez kilka gazet. 
Ale przed wyborami, gdy Przyjaciel Ludu zwróci! 
uwagę w osobnym artykule, że wybór tego indy­
widuum na prawodawcę grozi skandalem, gazety 
przemilczały. Teraz Hamerlkig, do. wawszy się se- 
natorstwa. mc sobie me robi z ataków, tylko pro­
wadzi swoje rzemiosło faktorskie z  caią bezczelno­
ścią. Hammer ling dobrowolnie trit ustąpi, tylko w y­
rzucony słłą. Wartoby sprawdzić dfla historji, kto 
tego aranasa „ara.il piastowcom.

Przed f r t a r a n i  M  p m t j r t  
v  K e h p iris tg  « s c ł t N « E j .

W  mó km  czasie zostana orzetnowadzone wy­
bory do rad gminnych na terenie wsch. Małopol­
ski. Urzędr gminne przystępują już do przygoto­
wania akrów wyborczych. Patrioci nkramscy na 
kresach rozwijają energicznie agitację przedwy­
borczą pe fród swrj iadnośd. U  Polaków tej soli­
darności Or js PoCl ę ełąglfc j ustawicznie żrą się 
między sabą, przez co rośnie nienawiść wzajemna, 
przynosząca wielkie gorzyśc. •mym narodowo­
ściom, ą zw tm cza  zagranicznym Komunistom,
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którzy zapewne tylko na to czekają, aby w Pol­
sce wybuch? przew ót.

Posłowie sejmowi, zamiact w ytężyć wszystkie 
siły do wydżwignięcia Ojczyzny z tak okropnego 
obecn e położenia, prowadzą teiągle spór o wyższe  
stanowiska rządowe, nie zważając na to, oo może 
być z Ojczyzną.

Dość już kalek, wdów i sierót po poległych w o- 
bronie za wolność Ojczyzny, którzy jeszcze do 
dziś dnia nie mają spokojnego i zapewnionego oy- 
tu na przyszłość. Wszelkie spory, walki partyjne, 
pozośtawić można na jutro, a dziś zająć się tępie­
niem zdzieraczy, paskarzy, giełdziarzy, Srulów 
(pejsatych) i t. p., którzy wywołują ciągle wzra­
stającą drożyznę i katastrofalny upadek naszej 
waluty.

Zastanówcie się panowie Posłowie nad tern co 
czynide, gdyż niezbyt to pocieszne widoki jutra 
dla naszej Ojczyzny.

Wi. Haczyński, Touste, pow. Skałat.

Dzień zaduszny.
Kościół katolicki a z nim wszyscy wierni, odby­

wają w dniu 1 listopada t. j. w  dzień WW . Świę­
tych, oraz w następny dzień 2 listop. wspomnienia 
za zmarłych. Niektóre osoby dają na wypominki 
księżom za dusze swych krewnych, ma się rozu­
mieć płacąc księżom i za to. W dzień W. SS. ludzie 
idą na cmentarze, składają na grobach swych kre­
wnych zmarłych wieńce, kwiecie, lub paląc świe­
czki, co jest dowodem, że ci zmarli byli za życia 
drogiemi osobami dla żyjących teraz, chociaż i to 
nie zawsze tak jest. Na Polskiej Ostrawie na 
cmentarzu w dzień W. S. były składane wieńce 
na wspólnym grobie strajkujących górników, za­
strzelonych w r. 1891 za sprawą zarządu kopalni.

Podobne pamiatki urządzane bywają także i u 
niekatolików, a także i u pogan. U prawosławnych 
Rosjan bywa 4 razy w  rok t. zw. święto rodzicieli: 
sicladają wtedy w corKwiach dużo chleba białeeo, 
który ma się rozumieć po odbytych ceremoniach 
cerkiewnych, zabierają popi, niby to dla tych dusz 
zmarłych. Wogóle w Rosji jałmużna za dusze 

^zmarłych bywa o wiele więcej dawana niż u nas.
Przechodząc przez cmentarze widzimy, że czem 

kto bogatszy, to ma ładniejszy nagrobek posta­
wiony, niektórzy ludzie lichy krzyż, aie bardzo 
dużo jest takich, którzy na swym grobie najmniej­
szego znaku nie mają. Po wielkich miejskich cmen­
tarzach są wspólne nagrobki, wystawione wspól­
nym kosztem, n. p. koło zawodów, ofiarom kata­
strofy, gdzieindziej takim, którzy dla wspólnej 
sprawy zginęli n. p. powstańcom, żołnierzom i t. p.

Ale prócz tych wszystkich wymienionych, ileż 
to mamy zagub.onych n. p. podczas woiny świa­
towej gdzieś w dalekich, odległych od nas kra­
jach. Iluż to naszych rodaków, naszych kolegów, 
braci, znajomych spoczywa gdzieś w Rosji, Sy- 
berji i indziej, których nawet godnie nie pochowa­
no. O niektórych zupełnie zaoomniano. A iluż to 
z owych padlych, pomarłych i zaginionych dale­
ko, było czystej idei, dobrych piacownikow na­
szej sprawy ludowej i narodowej, którzy marząc 
o zmartwychwstaniu Ojczyzny, Polski ludowej, 
nie dostąpili przyjemności oglądać jej, nie mogli 
powrócić do swych bliskich i drogich osób.

Dlatego też w dzień pamiątki i wspomnienia za 
1 um arłych obchodząc cmentarze, oglądając na­

grobki — postawmy w sercach naszych nagrobki 
tym wszystkim i uczyńmy wspomnienia za nich 
wedle możności i swego przekonania. Niech im 

i będzie wieczna pamięć, niech im będzie ziemia 
' lekka. S. Porabik.

2 AMERYKI.
CLEVELAND, O. 2. X. 1923. Przez pięć dni 

z rzędu, od 24 do 28 września odbywał się tu wal­
ny zjazd czyli sejm „Poisko-Narudowej Spójni'1, 
która jest niejako tow arzystw em  wzajemnej bra­
tniej pomocy wyznawców Polsko-Narodowego Ko­
ścioła Katolickiego. Każdy członek kościoła pol­
skiego jest zabezpieczony w  Polsko-Naroduwej 
Spójni. Seim „Spójni" jest zarazem niejako obrazem 
rozwoju Kościoła Narodowego, Kongresem tegoż 
Kościoła. Na zjazdach tych spotykają się i wzaje­
mnie poznają osobiście bojownicy polscy o wolność 
narodową i religijną,

Zjazd tegoroczny był dla wszystkich radosnym 
dowodem, że i Kościół Narodowy I Pojsko-Naredo. 
wa Spójnia rozwija się wspaniale i zdobywa coraz 
to dalsze placówki wśród Polonii amerykańskiej. 
,W zjezdzie uczestniczy! też niestrudzony przewo­
dnik ks. biskup Franciszek Hodur ze Scranton, któ­
rego serce promieniowało radością na widok potę­
żnego dzieła, któremu on dał początek i 25 lat cię­

żkiej pracy wśród prześladowań i wszelakich prze­
szkód ze strony rzymian. Teraz iuż chwała Bogu 
Kościół Narodowy jest potęgą, której Rzymianie 
przeszkadzać nie bardzo potiafią.

Nowo w ybrany główny zarząd Polsko-Narodo- 
wej Spójni na cztery lata jest następujący:

Bronisław Wysocki, kontroler,
Jan Szlagowski, zastępca kontr.
Wiktor Kosiorek, prezes.
D. Kacprzykowski, wice-prezcs.
Michał Roman, sekr. jen.,
Jan Mikuta, kasjer.
Dyrektorzy: Anna Rosiak, W ładysław Kubik, 

Jan Gazda, Józef Roman, Wlad. Knisz, J. Lenard.
Rada Narodowa: Michał Miioński, Wlad. Brze­

ziński, Jar Kuczyński, Józef Soja, Jan Kuropatwiń- 
ski, Ks. Józef Leśniak, Ks. Leor Grochowski, Albert 
Urban.

Podczas zjazdu „Spójni*1 odbyło się też posie­
dzenie Pełnej Rady Kościoła Polsko,-Katolickiego
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■pod przewodnictwem ks. biskupa Hodura. W obra­
dach wziął udział także znany wszystkim Polakom 
wydawca największej i najbardziej rozpowszech­
nionej gazety polskiej „Ameryka - Echo" z Toledo 
p. A. Paryski. W ygłosił on przy tej sposobności 
bardzo ważną i piękną mowę, którą Przyjaciel Lu­
du powinien w całości wydrukować, aby każdy 
Polak miał sposobność ją przeczytać i dobrze s'ę 
zastanowić nad radami p. Paryskiego. (Podamy za 
tydzień. — Red.). Zgromadzenie podziękowało p. 
Paryskiem u za słowa zachęty i za cześć wyrażo­
ną ks. biskupowi Hodurowi hucznemi oklaskami.

Przem awiał na zjeździe również sędziwy proŁ 
Siemiradzki, ale słowa jego nie robiły wrażenia, 
bo ludzie pamiętają, co on wypisyw ał dawniej ja­
ko redaktor „Zgody" w Chicago.

Gazeta „Straż" w Seranton, która dotychczas 
była organem i Kościoła Narodowego i „Spójni", 
przeszła na wyłączną własność „Spójni", albowiem 
zjazd uznał za słuszny wniosek ks. biskupa Hodu­
ra, że organ kościelny powinien być poświęcony 
wyłącznie sprawom Kościoła i nie może być ró­
wnocześnie organem żadnego stowarzyszenia go­
spodarczego.

Szczęść Boże do dalszej pracy! Paweł Sobczyk.
LAKEWOOD O. Unijna gazeta górników z 14 

września br. ściąga zasłonę z partji komunistycz­
nej. w jaki sposób i w jakim celu przed 23 miesią­
cami owa partja zorganizowana na „Górach — 
Cutskil", skąd jakby grzyby po ciepłym deszczu 
rozmnaża się prędko po całej Ameryce i Kanadzie. 
Ta podziemna organizacja, która z początku tylko 
w największym sekrecie mogła działać, dziś liczy 
miljon członków i ma aż 250 lokali w Ameryce 
i pracuje całkiem otwarcie. W r. 1921 15 maja 
zebrali się przewodniczący z różnych związków 
komunnistycznych, razem 70 członków. Ich pro­
gram był, aby wszystkie związki komunistsrczne 
złączyć w jedną całość, by w ten sposób mogli się 
bronić dobrze przed rządem St. Zjednoczonych, 
który energicznie się wziął do oczyszczenia kraju 
od bolszewickich agitatorów, wypędzając ich do 
Rosji. W Moskwie rosło niezadowolenie z powodu 
słabego działania partji w St. Zjedn. Aż ten histo­
ryczny zjazd bolszewików na Górze Overlook na 
rozkaz z Moskwy Lenina i Zinowiewa, skończył 
się złączeniem wszystkich w  jeden iront. P rzyby ł 
komisarz z Moskwy jako osobisty wysłaniec Leni­
na i Zinowiewa.

K om isarz w Kingstown spotkał się z 70 prze­
wodnikami związków komunistycznych i w samo­
chodach wyjechali na górę Overlook. P o  drodze 
stojąca straż przyw itała delegatów po żołniersku. 
W ięcej jak 2 tygodnie radzili delegaci na owej gó­
rze Overlook, w miejscowym hotelu i przez cały 
ten czas cznjna straż była rozłożona w okolicy 
Montgomery, Tannersville, Sougherties i King- 
stowfl- Członkom straży i delegatom, zabroniono 
podczas obrad pisać listy, lub otrzym ywać jakie 
wiadomości, 2 razy dziennie każdego wysłańca 
przeszukano, a kiedy opadł zmrok, straż eiektrycz- 
nemi światłami daw ała znaki, że w szystko jest w 
porządku. Delegaci uchwalili Amerykę tbolszew i- 
zować, w tym celu złączyć wszystkich robotników

w jedną partję komunistyczną, a podkopać i rozbić 
Unje Robotnicze, jak Federaition of Labor i Unje 
Górnicze itd. Otóż partja bolszewicka ma dużo 
zwolenników już w okolicy Los-Angclos w Kalifur- 
nji, gdzie uchwalono rok temu wielki strajk górni­
czy. Wielu już pisarzy znanych i łubianych przez 
naród amerykański, a którym się podoba z ogniem 
igrać, piszą przychylnie o komuniźmie. O New 
Yorku niema cc pisać, gdyż tam jest najgłówniejsza 
siedziba partji komunistycznej, która rozwija swą 
agitację na wszystkie strony Ameryki jakoteż 
i Kanady.

Tyle podaje Gazeta Górników. Dodać należy, że 
już można dobrze wiedzieć, iż komunizm w Ame­
ryce jest kierowany silną ręką z Rosji. Hałas, jaki 
był w r. 1921 na bolszewję i agitatorów, całkiem 
ucichł. Heurstowe pisma wykazały, że to był nie­
potrzebny postrach dla Ludu Amerykańskiego, żc 
Rosja ma swoje kłopoty i ani jej w myśli mącić 
wodę w St. Zjedn., z którymi pragnie tylko przy­
jaźni. Pomału te same pisma zaczęły szczuć prze­
ciw robotnikom Unijnym, zachwalając „Open 
Scliup" ,to znaczy nie-unistów. wykazując, ie  ro­
botnicy unijni, przez icb żądanie wysokich cen za 
pracę, podnoszą drożyznę, to znów pada przygnę- 
biaiaco na tych, którzy nie są w stanic tak dobrze 
zarabiać. W rzeczywistości robotnicy poczęli je­
den na drugiego zęby ostrzyć. Jedni za Unją, dru­
dzy za Open-Schop, lecz nagle wszystko ucichło. 
Zabiegi śp. prezydenta Hurdinga skutkowały. Fa­
bryki poszły w ruch i były do dziś, lecz portalu 
zaczyna się ukazywać bezrobocie. Rok wyborów 
przychodzi, zastój w pracy, da dobre środki do 
pełnego działania partji komunistycznej, apostołów 
nie brak, kiedy i w Senacie się znajdują. Senator 
Burkhurt, który niedawno zwiedził Rosję, bardzo 
jest zachwycony jej gospodarstwem.

Na zjeździe dentystów w Cleveland w b. m. 
przemawiał Senator Burkhurt z Stanu Pown. opi­
sując Rosję jako raj robotników. Nie widzę nic złe­
go — mówił — przeciw uznaniu rządu bolszewi­
ckiego przez St. Zjednoczone. Gdy uznawaliśmy 
gorsze carskie rządy, dlaczego nie mamy uznać te­
raźniejszego, który tak uszczęśliwia naród swem 
gospodarstwem. Tymczasem przybysze z Rosji, 
którym gdy się uda prześliznąć granicę Ameryki, 
mówią a całe niebo inaczej, niż senator Burktturt.

O. A. Czech.

Z FRANCJI.
WILLERU dnia 25 września 1923. Zasyłam Re­

dakcji serdeczne pozdrowienie i dla Czytehhków 
naszego chłopskiego pisma, z Francji. Chciałbym 
się dowiedzieć, co tam teraz słychać w tej , ascej 
ukochanej Ojczyźnie Polsce, za którq-źeśmy tak 
bardzo tęsknili, jak dobre dzieci ża matką. Tak. Oj­
czyzno kochana, za Toba Boga my prosili i Matki 
Królowej korony polskie], aby nam była na pomoc. 
No i cóż się stałp teraz z tą naszą nadzieją? Czego 
m y się doczekali?

Że teraz nie mamy nawet biednego u- 
trzymania u Ciebie, Ojczyzno kochana. Gdzie na­
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sze Izy, gdzie nasza krew, gdzie nasi bracia i oj­
cowie, których obce mogiły ziemi pokryły, a dla 
nas teraz niema kaw ałka Chleba w swoim kraju, 
tylko trza się noniewierać po obcych krajach za 
kawałkiem chleba u codzoziemców, którzy nawet 
tej świętej niedzieli nie uszanują tylko ją gwałcą 
i nas Polaków przytem  jak chcemy żyć po bożemu 
i po katolicku, to nas wyśmiewają za to. Co w y  na 
to  panowie i w y  nasi duchowni pasterze, którzy 
jesteście obowiązani dbać, aby się nam krzyw da 
nie działa na obczyźnie, gdzie w asza opieka nad 
wychodźcami. Jak się na was chmury waliły, to­
ście natenczas w szystko obiecywali, aby was o- 
chronić i nie dać na lup, a potem toście nas za Chle­
bem po obcych krajach i do obcych kapitalistów 
wyganiali, aby na nich darmo robić i ostatek swo­
jego zdrowia pozbyć się, aby wam było lepiej po 
nas deptać i tratow ać nas kopytami. Panowie, bia­
da wam i biada w as czeka za te haniebne nasze 
poniewierki i za niedziele, za które wy musicie kie­
dyś odpowiedzieć przed Bogiem, ale i przed lu­
dźmi tutaj, bo nie w ytrzym am y już dłużej tego. 
Pom sta od Boga was czeka jak się nie upamiętacie 
teraz i nie naprawicie krzyw dy nam wyrządzonej, 
za naszą krew i na sierót łzy wylane. To już na­
wet nie będziemy zważać na wasze strachy i na 
grzechy, któremi w y nas straszycie. Bo nie darmo 
nam Francuzi swoją religję opowiadają, ona się 
nam przyda.

Na tern kończę swoje pisanie i proszę Szanowną 
Redakcję o nadesłanie mi gazety natychmiast, bo 
mi się tęskni za nią. Proszę i kilka numerów star­
szych ciekawych, posyłam tymczasem 5 bank. w 
liście. Jakób Głuszak.

Reforma rolna.
- MINISTER REFORM ROLNYCH Osiecki w y­

dał do Prezesów  Okręgowych Urzędów Ziemskich 
następujący okólnik: Wszelkim podaniom należy 
nadać jaknajszybszy bieg i natychmiastowo zała­
twiać. W razie, gdyby niczbędnem było przed de- 
finitywnem załatwieniem spraw, złożenie przez pe­
tenta dodatkowych dokumentów, opłat etc., o ta­
kowe zwracać się należy niezwłocznie do petenta. 
W strzym yw anie spraw bez uzasadnionycli powo- 
dów i zbytnie ich formalizowanie jest niedopusz­
czalne i winni będą pociągani do surowej odpowie­
dzialności. P. p. Prezesi zechcą w ustalonych in­
strukcją biurową terminach sprawdzać osobiście 
w ykazy zaległości i wnikać szczegółowo w treść 
niezakończonyeh spraw i czynić odpowiednie za­
rządzenia.

MIN. REFORM ROLNYCH rozesłało do podle­
głych mu urzędów okólnik, zawiadam.ający o 
zmianach administracyjnego załatwienia wszelkich 
przewłaszczeń ziemi. Obecnie przewłaszczenia te 
załatw iać będzie prezes okręgowego urzędu ziem­
skiego, jako I instancja. Dotychczas pracę tę w y­
konyw ały komisje okręgowe ziemskie, które je­
dnak nie w ykonyw ały tych 'spraw w  szybkim cza- 
sic

KARDYNAŁ POZNAŃSKI KS. DALBOR prze­

bywający w Rzymie, przesłał aż stam tąd protest* 
przeciw projektowi nowego praw a o pai celacji i o- 
sadnictwie, ponieważ ten projekt przewiduje odda­
nie na własność chłopów wszystkiej ziemi kościel­
nej.

W sejmowej komisji rolnej podczas obrad nad 
tym projektem, poseł ks.e Styczyński oznajmił, że 
jest niezadowoliny z ustawy, która chce parcelo- 
wać ziemie poduchowne i martwej ręki. Ks. S ty ­
czyński oświadcza, że biskupi, którzy w swoim 
czasie ogłosili deklarację o odoaniu ziemi poducho­
wnej na parcelacje, zrobili to ze względu na pod­
niesienie umysłów w Polsce — nie brali jej jednak 
na serjo (U Żaden poseł katolicki pou groźbą 
kar(?) nie będzie ze  tern głosował. (Chcemy to 
widzieć ł stwierdzić).

Sprawy parafialna
SZALOWA pow. Gorlice. Nowy proboszcz nasz 

ks. Józef Cwynar, który nastał w r. 1920, był tak 
długo wyrozumiały i ludzki, dopóki się nie zboga- 
cił. Teraz ma już majątek i gospodarstwo jak w 
małym dworze, to się już całkiem zmienił, jak ka­
żdy proboszcz, niema wyrozumienia dla ludzkiej 
biedy. Największą przykrość a zarazem wstyd wo­
bec sąsiadów sprawił nam przez skasowanie o d ­
pustu na św. Michała, patrona naszego kościoła 
od 200 lat. Powiedział ks. Cwynar, że teraz drogie 
czasy i nie stać go na przyjęcie, dlatego odpust k a ­
suje. Skąpiec, ma 50 morgów gruntu i dochody  
wielkie, a nie stać go na przyjęcie kilku księży. Z r e ­
sztą inógł zawiadomić księży, aby nic przy jeżdżali ,  
a sam powinien był n a b o ż eń s tw o  odp raw ić .  Ludzi 
się uaschodziło z sąsiednich parafij jak  co roku. a 
tu kościół zamknięty., ks. C w y n a r  pojechał r.a o d ­
pust do Kobylanki. Tam ważne jest św ię to  i o d ­
pust, a w  Szalowej nieważne. To dziw ne. M. Z.

Krzywdy i nadużycia.
TARGOWISKA pow. Krosno. Zaszedł tu w ypa­

dek, który wzbudza powszechne zaniepokojenie. 
Awanturnik Stanisław Malinowski napadł sąs iada  
Paw ła Sidora i nożem 15 ctm. długim przebił mu 
dwa razy rękę i pięć razy lewy bok, tak, że prze­
biły umarł. Żona napadniętego chciała bronić, ale 
ugodzona także dwa razy nożem, padła zemdlona 
na ziemię i ledwie ją ocucono. Policja przyareszto- 
wała zbrodniarza i odstawiła do kryminału okrę­
gowego av Jaśle. Ale po trzech miesiącach, bez 
przesłuchania świadków i bez rozpraw y uwolnił 
mordercę, jako niby w arjata, choć tenże Malinow­
ski nigdy nie w arjow ał i jest zdrowego umysłu. 
Zbrodniarz sprzedał swoje pole 3Vi morga bratu, 
tak, że pozostała po śp. Sidorze całkiem uboga 
wdowa z dwojgiem dzieci, pozostała bez żadnego 
odszkodowania. Za poradą dobrycti ludzi poszła 
biedaczka do sądu opiekuńczego w  Krośnie na ra ­
dę, ale sęazia Kurowski wypchnął ją za drzwi. — 
M orderca Malinowski, doznawszy takiej bezkarno­
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ści, grozi teraz każdemu zabiciem, ktoby mu 
wszedł w drogę,

Gwałtem ciśnie się na usta pytanie: czy tak. ma 
być w  Polsce? Dlaczego sąd okręgowy w Jaśle 
orzekł głupotę mordercy, skoro on zdrowy na u- 
myśle. Kto odpowie za pogróżki rozwydrzonego 
Malinowskiego? Czy sąd opiekuńczy w  Krośnie 
niema obowiązku zająć się tak strasznie osieroco- 
nemi dziećmi po zamordowanym śp. Sidorze? _

Inwalida.

Wiadomości polityczne
Zbliża się powolnie ale stanowczo i planowo ja­

kaś straszna burza nad światem, a w pierwszym  
rzędzie nad Europą. Śmiertelne starcie pomiędzy 
starym  porządkiem społecznym cesarsko-papie- 
sko-wielkokapitalistycznym z jednej strony, a pro- 
lctarjacko-bolszewickim z drugiej strony. Starcie 
wielkich przywilejów z wielkiem upośledzeniem. 
W szystko co jest pośrodku i nie należy ani do u- 
przywilejowanych ani do zupełnie upośledzonych, 
a więc gospodarze wiejscy, cała tak zwana inteli­
gencja biurowa i wolnozarobkująca, to wszystko 
chce zapobiec temu groźnemu starciu rewolucyjne­
mu skrajnej prawicy ze skrajną lewicą, ale staje 
się coraz więcej wątpliwem, czy się już da zapo­
biec. śkrajna prawica, zasobna w wielkie majątki 
ziemskie i pieniężne, a przytem popierana przez ńu- 
solutncgo wiadcę, papieża, którego wszechwładza 
w  razie z w y c ię s tw a  skrajnej lewicy też byiaby zni­
szczona,  po ru sza  \vszvskie sprężyny, aby urato­
w a ć  s ta ry  p o rządek  świata przywilejów, rtie 
i sk ra jn a  lewica, bolszew izm , o p a n o w a w s z y  Rosję, 
czerp ie  i .i ni ty le  środków7, że s tać  go na ustawicz­
ną pro p ag a n d ę  po catym świecie, a nędza powo­
jenna urab ia  im wsze.dzic grunt podatny. — I tak 
długo nie można się spodziewać ani spokoju, ani 
porządku na świecie, aż jedna z owych potęg się 
w i czerpie. Może to t r w a ć  jeszcze dosyć długo, na­
wet parę lat.

To trzeba mieć w pamięci przy rozważaniu w y­
darzeń politycznych.

'lo  zmaganie się skrajnej prawicy ze skrajną le­
wicą najwyraźniej jest teraz widoczne przede- 
wszystkiem w Niemczech, a następnie u nas w Pol­
sce.

W Niemczech obraz walki tego faszyzmu z bol- 
szewizmem staje się z każdym dniem coraz ostrzej­
szy. Nie do uwierzenia, co się już stało z tych Nie­
miec, które do niedawna były  wzorem ładu i or­
ganizacji, które wyw ołały wojnę światową, bo 
czuły się taką potęgą, iż zachciało im się panowa­
nia nad światem. Te Niemcy wskutek walki faszy­
stów z bolszewikami pogrążyły się już w zupełny 
zamęt i rozlatują się już na drobne państewka. 
Główny rząd w Berlinie niema już prawie mc do 
rządzenia, bo Bawarja idzie swoją drogą, Saksonia 
swoją, Turyngia, Badenia, Prusy wschodnie też 
swoją. W  Bawarii rządzą konserwatyści z chłopa­
mi, w  Saksonii bolszewicy, w  Turyngji socjaliści

łącznie z bolszewikami, w  Badenji partja wojsko­
wa, w Prusach wschodnich skrajni kajzerowcy. — 
Bawarja już zerwała stosunki z Saksonją i Turyn­
gia i gotuje się do wojny przeciw nim. Rząd berliń­
ski spensjonował w Bawarji generała Lossowa za 
to, że nie chciał wykonywać rozkazów ministra 
wojny Gesslera, ale rząd bawarski na przegór Ber­
linowi zamianował Lossowa głównodowodzącym  
wojsk bawarskich Rząd berliński rozkazał genera­
łowi Muellerowi rozbroić bolszewickie wojska o- 
chotnicze w Saksonji, ale rząd saski oparł się temu 
i gen Mueller skapitu1owal. I tak dalej, wszędzie 
dzieje się podobnie. A co najważniejsze, kraje nie­
mieckie nad Renem w nocy na 21 bm. utworzyły 
osobne pańotwo. nie chcąc mieć nic do czynienia 
ani z Berlinem^ani z reszta Niemiec. Czyli spełniło 
się najgorętsze pragnienie Francji i Belgji, które 
od dawna Nadrenie do tego kroku namawiały. — 
Kanclerz państwa Stresemann protestuje, ale z za­
rządzeń jego nikt sobie już nic nie robi. W ysłał 
do Paryża pełnomocnika dc rządu francuskiego o 
ugodę, ale premjer francuski Poekare odpowiedział, 
że dopóki w Niemczech niema spokoju, dopóty o 
żadnej ugodzie mowy oyć nie może.'

Tymczasem marka niemiecka spadła do zera, za 
jednego dolara płacono 2u bm. w Berlinie 20 ty ­
sięcy miljonów. Za marki nikt nic ani sprzedać, ani 
kupić nie może. Kilogram chleba kosztował w Ber­
linie 20 bm. miljard marek. Rząd wypuszcza już 
banknoty, opiewające na 50 miliardów. To znaczy, 
że upadek finansowy i chaos jest tam już prawic 
zupełny. Gromady głodnych ludzi grozą rabunku 
zdobywają po trosze cukru, mąki itp. żywności, 
mnożą się wypadki śmierci głodowej na ulicach. — 
Maluczko, a pod obuchem ostatecznej nędzy straeą 
ludzie reszte rozwagi i rzucą się na siebie jak g ło ­
dne zdziczałe zwierzęta. — Na ten moment czeka­
ją i kaizerowcy i bolszewicy. Kto z mch w owej 
cli wili weźmie góre, to pytanie. W edług licznych 
zapowiedzi, większe szanse mają kajzerowcy, m a­
jący przewagę wojskową. Ale bolszewikom nie­
mieckim maja pospieszyć na pomoc bolszewicy ro­
syjscy — jaką drogą? Najbliżej im przez nasza 
Polskę. I tli wchodzi w grę

POLSKA
U nas tez walka wew nętrza i zamęt potęguje się 

z każdym dniem i każdy to odczuwa, że to już 
długo nie potrwa, że jakiś wybuch staje się nieuni­
kniony. Zresztą publicznie już zapowiedziano poli­
tyczny strajk powszechny uszedników i robotni­
ków, dla poparcia opozycji sejmowej w  walce 
przeciw rządowi Witosa-Głąbińskiego. Z mów po­
słów opozycyjnych i z ich gazet trzeba przyjąć, 
że opozycja lewicowa jest zdocydowana pod ża­
dnym warunkiem ani na krok już nie ustąpić aż 
zwali rząd, bez względu na skutki. Z gazet pias- 
owców (Wola Ludu 21 bm.) widać, że premjer 

Witos, się waha. Natomiast gazety chjeńskie wska­
zują, że cnena też ani myśh ustąpić 1 raczej stara 
się zaognić walkę. Czyli — pozostaje już tylko wal­
ka krwawa, rewolucyjna, najszkodliwsza wojna 
domowa. — Że na to się zanosi, o tem świadczą 
doniesienia gazet, że Prezydent Państwt Woicie-
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cfaowski zamyśla ustąpić, bo meclice być w to 
wmieszany.

Dodajmy do tego wysadzenie prochowni war­
szawskiej, aresztowanie mnóstwa Luda* w różnych 
stronach Państwa jako agitatorów bolszewickich, 
ciągły spadek marki i skoki drożyzny, u to wszyst­
ko razem daje dopiero pełny, przerażający obraz 
naszego położenia. Rozpacz < ganiu na. myśl, że 
wobec takiej zaciekłości wewnętrznej armia bol­
szewicka mogłaby się bez wielkich trudność prze­
spacerować z Rosji przez Polskę do Niemiec.

Myśl nasza zwraca się wchec takiego stan rze­
czy ku Naczelnikowi Józefowi PtuudskienuL Me^e 
by jeszcze tetru ponownie się uda > uratować 
Polskę przed katastrofą. Ale z góry można prze­
widzieć, że chjeniici i bolszev icy raczej utopią 
Ojczyznę naszą w morzu krwi, niżby mieli dopu­
ścić Piłsudskiego do rządów.

Uratować Polskę mogliby chłopu przez solidar­
ne, stanowcze, ale spokojne wystąpienie. Ludzie 
w miastach zachorowali na obłęd zaślepienia.

ZAGRANICA.
Czechy. Prezydent państw a M assaryk złożył 

w izyty rządom koalicji w Paryżu, Londynie 
i Brukseli. — Do zawarcia przymierza wojskowe­
go między Czechami a Francją nie doszło, bo Cze­
si są ostrożni, wolą handlować ze wszystkimi, niż 
się narażać na wojnę.

Turcja przeniosła stolicę państwa z Konstanty- 
nooola do Argory.

Rosja wzmacnia swoje p.jgotowie'' wojskowe. 
Powołano pod broń trzy roczniki rezerwistów, na 
wszystkie strony zakupują bolszewicy samoloty.

OKRUSZYNY.
STRAJK MASZYNISTÓW KOLEJOWYCH w

Krakowie i Lwowie 22 bm. spowodował unieru­
chomienie pociągów tak osobowych jak i  towaro­
wych. Maszyniści zażadali przyznania im szóstej 
rangi płac i wypłacenia 83 prc. podwyżki za paź­
dziernik.

Za tym strajkiem pójdą prawodopodobnic inne 
strajki aż do strajku powszechnego.

POBÓR DO WOJSKA urodzonych w r. )902, za­
powiedziany na 5 listopada, jak doniosły dzien­
niki, został odroczony na później, bez podania 
terimru.

OPAŁ DLA SZKOŁY trzeba koniecznie zabez­
pieczyć, aby rauka dziatwy nie doznała przerwy. 
Po miastach rodzice robią składki na opał dla 
szkół, na wt et dla gimnazjów, skoro w  .drodze nor­
malnej węgla me dostarczono. Trzeba się bronić 
przed grozą ciemnoty.

WYROBY TYTONIOWE drożeją co kHLi. dni, 
w miarę spadku nar ki polskiej, bo tyb*ń sprowa­
dzamy jest z zagranicy i  trzeba m  m en  płacie 
obcą, coraz drodazą wałuts) Na ta niema rady. do-, 
póki kurs marki aię niz ustali. Nie można, żądać, 
aby rzad jeszcze i do tytoniu dopłacał z insyi b  
źródeł. Niema innej rady, tylko trzeba sonie bę­
dzie odmówić j tej przyjemności, albą korzyć róż­

ne liście orzechowe, ostiężynowe, itd., jak to byłe  
w  r. 1916 i 1917 za czasów austrjackiclr.

Z P i)LESIA piszą nam przyjaciele służący w 
policji państwowe*, że rząd niedbałe się opieku.e 
ich egzystencja przez co utrudnia gorliwe speL 
nLime obowiązków, a słabsze charaktery zmu- 
■ za niejako d< demoralizacji. „Nadchodzi zima » 
my nie dostajemy żadnej p zyodzii w y i chodzimy 
w tern, któreśm y dostali w K.akowie aa w y- 
jezdnm . Drożyzna i tu straszna, za rosyjski funt 
słoniny (40 dftka) 200 tysięcy, kiełbasy 120 tys., 
masła I2C tys., ryby 50 tysięcy. Pensję otrzymu­
jemy zamiast na początku, — dopiero w potowie 
m esiąca a nawet później, to też nic sprawię fcse 
można. M undur mamy podarte, ato żołnierzowi 
nie ciodaje powagi. Służba ciężka i odpowiedzialna, 
bo różnegr zła i tu dosyć. Trzebaby koniecznie na 
tn rządowi w Warszawie zwrócić uwagę".

POiMTEK 7 A GŁUPOTĘ. Kilka dni temu w pe­
wnej restauracyjce w Krakowie spotkał wieśniak 
J. Mafek z Zielonki eleganckiego pana, któremu 
przy kieliszku zwierzył się. że ma J50 dolarów. 
Pan ów stal się bardzo wymownym i grzecz­
nym — stawiał gęsto kolejki wódki, a w końcu 
spytał wieśniaka czy miaiby ochotę zwiększyć 
w dwójnasób liczbę posiadanych dolarów, K.edy 
Małek wyraził zgodę, upr-ejmy pan zaprosi! go 
do swego domu w dranicy i zażąda! od wieśniaka 
dolarów. Ten mu je wręczy), tajemniczy mężczy­
zna wyćabyt z szafki różne buteleczki z jakiemis 
cieczami i począł papierki dolarow e niemi malo­
wać. Między banknoty wkłada! on jakieś papier­
ki. Ułożywszy w ten sposób wszystkie banknoty 
zawinął je w papier i kazał Mafkowi na pakiecie 
usiąść dla „wyprasowania" ich — sam zaś czaro­
dziej wyszedł z mieszkania, rzekomo dla zaopa­
trzenia się w chemikalja Chłopek przesiedział pa­
rę godzin, kiedy jednakże tajemniczy pan się nie 
pojawia? — wieśniak zaglądną! do wnętrza zawi­
niątka i stanął jak w ryty.

Z dolarów nie Dozostało ani śladu!
Zrozpaczony wieśniak nie doczekawszy się po­

wrotu ..fabrykanta dolarów" udał się na policję.
W WARSZAWIE popełniło samobójstwo już 

trzech studentów uniwersytetu, "Oda.ąc za po­
wód rozpaczy nieznośne stosunki, jakie zapano­
wały w naszem państwie. To przerażające.

SKARBY KOŚCIELNE zamiast do skarbu pań­
stwa znikają w kieszeniach złodziejskich. Z ko­
ścioła w  Osówku zabrali złodzieje naczynia 
srebrne wagi 32 kilogramy. W  Zawadzie koło 
Dębicy, gdzie proboszcz ks. Kopemicki zaprzątnię­
ty polityką niema czasu pilnować kościoła, skra­
dziono z obrazu dwie korony złote, kielich i pa­
tynę, jednak złoczyńca pozostawił to nad rzeka 
nieco uszkodzone, a pasterka przypadkowo odna­
lazła.

KWIATEK BMJRDKRATYCŻZNY. Z Krakowa 
pisze nam urzędiui P. W.: Jak się u nas znosi, 
w zjJ .h  ,i rwhiznje isrzędy, tur h> jesf. taki przy­
kład: Z austrjacłdcl: czasów pozostała vr Krako 
wie J*-spozytur: budowy kanałów spławnych" 
Za polskich czasów ziriuaOae Sry d na .DyTek- 
cjy budowy drów wodnych". Ponieważ nic się nie
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budowało ł taki szyld bil w  oczy, więc przemalo­
wano go na mniej wyraźną „Dyrekcję kanałów że- 
glugi“. Ale że w  Kraków skiem niema żadnych ka­
nałów i urzędników sumienie ruszało, że nie go­
dzi się tak kanalizować skarbu państwowego, więc 
wreszcie ogłoszono, że to się *wija — no i po 
zwinięciu nazywa się to „Biuro projel tów kanało­
wych" (ul. Szujskiego), a posadę i płacę mają tam 
w szyscy jak dawniej i jak dawniej nic nie mają 
do roboty.

Możeby premjer Witos kazał sporządzić rachu­
nek. ile też to biuro Kosztuje Polskę za całych Dięć 
lat. Tak bezwstydnie wyzyskują skarb państwa 
ludzie uczeni, rozumiejący doskonale, co ożynią. 
Oby tacy panowie urzędnicy jak najprędzej za- 
strajkowali i poszli sobie na cztery wiatry. Mini­
strowie, którzy na takie wyrzucanie pieniędzy 
państwowych pozwalają, powinni być postawieni 
pod oskarżenie.

GOSPODARSTWO.
GIEŁDA PIENIĘŻNA w Krakowie 23 paździer­

nika 1923. Dolar 1,650.000, funt szterl. 7,400.000, 
frank szwajcarski (miernik złoty) 295.000, frank
franc. 99.000, korona czeska 48.500. W ciągu dwóch 
godzin południowych 23 bm. podskoczył dolar 
z 1,300.000 na 1,650.000.

TARG KRAKOWSKI 23 października 1923. Ma­
sło 450.000 do 520.000 (deserowe), jajo 8 do 10 ty ­
sięcy. kopa kapusty do 500.000, cent. metr. ziemnia­
ków 700.000, sadło 350.000, słonina 400.000 mp.

WYŚCIGI DROŻYŹNIANE. Na 1 listopada bę­
dzie kolej o 200 procent droższa.'G dzie bilet ko­
sztowa! 10 tysięcy tam od 1 listopada br. trzeba 
będzie zapłacić 30 tysięcy. Również opłaty pocz­
towo, jk tóre dopiero 15 bm. podwyższono o sio 
procent, mają być od 1 listopada zdwojone. — Ce­
nę soli podniósł rząd o 20 miijonów za wagon wa- 
rzonki, a o 13 miijonów za wagon kamiennej.

W śłiid za terni podwyżkami kolei i poczty pod­
skoczą tak samo ceny w szystkich innych tow a­
rów.

NOWA TARYEA POCZTOWA. Z dniem 15 pa­
ździernika br. weszła w życie nowa taryfa poczto­
wa. Listy zw ykłe do wagi 20 gr. 6.000 mk. Kartki 
pocztowe pojedyncze 3.000 mk., z odpiwiedzią 
6.000 mk. Druki zw ykłe do wagi 25 gr. 600 mk., do 
wagi 50 gr. 1.200 mk. itd.

Za listy wartościowe zamknięte, opieczętowane 
przz nadawcę: za list zwykły do 20 gr 6.000 mk., 
do 250 gr. 12.000 mk.

Paczki do wagi .1 kg 10 000 mk., do wagi 5 kg 
5O.00U mk., do wagi 10 kg 100.0UO mk., do wagi 15 
kg 150.000 mk., do wagi 20 kg 200.000 mk.

KARY ZA ZWŁOKĘ W OPŁACANIU PODAT­
KÓW. MInistrstwo skaTbu przedłożyło stjrrowi 
projekt ustawy, podwyższającej kary za zwłokę w  
kosztach egzkucyjrtych, w  podatku rentowym od 
skrzynek depozytowych, dfcchoóow jm, komunal­
nym tudzież w zaległościach z tytułu zaliczek na 
podatek ,majątkowy — o  150 proc.

CENA ROPY BR11T10WFJ za wrzesień została 
oznaczona: parafinowa 6.8^0 mp., wolna od parafi­

ny 8.000, £.500 i 9.000, w  Potoku lO.OuO, w  W ę- 
glówce 8.000, w  Krygu zielona 9.000, czarna 'i,400, 
w  Iwoniczu 8.500, G-abownica 9.500, Lipinki 6.800, 
Klimkówka 8.500.

W  SZKOLE GOSPODYŃ WIEJSKICH w Pode­
grodziu koło N. Sącza rozpocznie się d dniu 1 gru­
dnia kurs 1 0 -miesięczny. Celem szkoły jest obok 
praktycznego wyszkolenia uczenie we wszystkich 
działach gospodarstwa domowego, rozwój ich umy­
słowy i wyrobienie charakteru, do czego aąży cała 
organizacja szkoły, pTaca ręczna tu wykonyana 
1 nauka teoretyczna. Praktyka obejmuje: kuchnię, 
piekarnię, szwalnię, pralnię, ogród, pasiekę, hodo­
wlę, mleczarstwo, porządki domowe. — Teorja: 
religję, język i historję polską, geografję, rachunki, 
hygienę, lodowlę, ogrodnictwo, pszelnictwo, na­
uk' przyrodnicze, krój.

Nauka jest bezp.atną. Uczenice są obowiązane 
mieszkać w  internacie szkolnym za zwrotem ko­
sztów utrzymania. Bliższych szczegółów udziela 
Zarząd szkoły. Podania wnosić należy do Zarządu 
szkoły gospodyń wiejskich w  Podegrodzui obok 
Sącza, dołączając: metrykę (kandydatka winna u- 
mieć skończonych najmniej lat 15), świadectwo 
zdrowia, moralności i ostatnie szkolne.

KNOTY U LAMP. Zanim się zapali nową lampę 
naftową, należy umaczać knot w  mocnym occie 
i dobrze potem w ysuszyć. Knot me bedzie zw ę­
glał się i tym  sposobem unikniemy kopcenia się 
lampy.

Knot, umaczany w occie, a potem w alkoholu 
daje silniejszy i jaśniejszy płomień.

Odpowiedzi Redakcji.
J. Smoła: Skargi urzędników, żc płacą w ysokie po­

datki, są śmieszne. W y byście też zapłacili naw et pięć 
miijonów podatku miesięcznie, gdybyście otrzym ywali 
15 miijonów pensji. Ta zabawa rachunkowa, żc rznd po­
trąca część pensji urzędniczej na podatek, powinna być 
zniesiona, bo to powiększa niepotrzebnie pisaninę. — 
St. Porabik: W ieści o naszem przystąpieniu do piastow- 
ców  są kłamstwem. Pracujemy niezależnie od nikogo, 
a zmierzamy do jasno wytkniętego ce'u tj. do zjedno­
czenia chłopów w osobnem klasowem stronnictwie 
chłopskiem. Mamy to przekonanie iż rychło już nadejdzie 
chwila że w szyscy  uświadomieul chłopi uznają to za je­
dyne wyjście i ratuuek. Zarówno opieka takich piastow- 
ców  jak Hamerling, Długosz, Szydłow ski, jak i tak.ct 
w yzw oleńców  jak Ballin, Bartel, Gaszyński, otworzy 
w reszcie chłopom oczy. — T. Lipka: Szkoda miejsca w 
drogiej gazecie na odpowiadanie „Pługowi". Z ich punk­
tu widzenia mają rację, że nas zwalczają, tak samo jak 
my ich też zwalczam y Używają obelg i kłam stw, bo 
widucznie czytelnicy „Pługa" lubią takie soczyste  w y­
rażenia. Teraz redaktorzy „Pługa" na pokucie w are­
szcie, w ięc może się poprawią. —- P. Woituń: W ierszyk  
w  miarę miejsca damy, ale w obec drożyzny gazetkł 
wolim y dawać albo uświadamiaiące artykuły albo opisy  
ze stosunków gminnych. —  P. Grzyb* Na każdy sposób 
trzeba .nieć zezw olenie P, K. U. Zaduyci. dalszych oo- 
daft, tylko staw ić się na oznaczony termin do Państw o­
w ego Biura Pośrednictwa Pracy, przed komisję. Na ra­
z ie niema w yznaczouego now eeo terminu. Skoro bedzie 
tt ogłosim y w gazetce. —  St Zygmunt: Artykuł dobry, 
bedzie za tydzieb, bo musimy dać pierwej dawnie] tuż 
złożone w drukarni materiał; w tej samej sprawie. —
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Mszański: Hasta do rozruchów przeciw żydom dają 
chjcniści albo komuniści, w tj-m celu, aby mącić. Chie- 
n is to m  p o t r z e b n e  zaburzenia, bo d ą ż ą  do zaprowadzenia 
s ta n u  w y ja tk o w eK O , a k o m u n iś c i  wichrzą, aby doprowa­
dzić do powszechnej rewolucji I do przewrotu. Ale chłopi 
winni się trzymać z daleka od zaburzeń, aby nie wy­
cierać kryminałów i nie ponosić kosztów. — j W « tirz : 
Radzimy napisać: 1) do posła Bednarczyka 2) do sena­
tora Srediiiawskiego 3) do Zarzadu głównego Związku 
inwnl.dow. My też będziemy się dowiadywać o jakicmś 
zajęciu dla Pana. — P. Zachwiej!' przesiał był ale sylko 
1 doi. na prenumeratę dla Puna. Zaptacon ieszcze do 24. 
9 1924.

NA FUNDl/SZ PRASOWY: Kuc Sebastian, Lip­
nica Murowana 50.000, Pcsrk Franciszek b. puset 
5O.W0. Dąbek W alenty 23.000. W. Józcfczyk, Taun- 
ton Mass' 1 dolar. Sroka Stan., Wola 30.000. Win- 
cenciak Alojzy, Nowy TaTg 14.000. Kasznik Kazi­
mierz, Raciborowice 2.000, Sowa Mikołaj, Lwów 
12.UO0. Cholewa Jan, W arszaw a 40.00u.

MILJONOWKA. Na sobotniem ciągnieniu miho- 
nówki los pa (W na nr. 4,496.756.
L A  A A  A
Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 
r"T  w v  r  y  t  v  w

DMCHOWKI
palonej, tłoczonej (marsy lskiej) z podwójnetni fel- 
cami chroniącej dach od zawieji śnieżnych, pierw­
szorzędnej jakości, dostarcza tanio i bezzwłocznie 

Centralne biuro dostaw dachówki
J. Hoilender. Kraków, ulica Piełlow ska L. 95 

Telefon Nr. 3265.

W IADOM O,
że naprewdę dobre jest zawsze 
najtańsze. Tak si“ ma sprara 
i z „Prawdziwą Fra»cK»“.
Jest najtańszą, gdyż jest najwy­
dajniejszą. Wystarczy w użyciu 
połowa tej ilości co innej mniej 
wartościowej domieszki. We wła­
snym zatem interesie należy żadać 
tylko takie skrzy neczki i pakiety, 
które zaopatrzone sa marką fabry­
czną młynek i firmą Henryka 
Fraerke Synowie.

H d y a i  a a f t a A u y  d o m  h u d l o w y  772 23 0

IGNACY CYPRES
Kraków, u l .  Szewska u  1 S/P. L

afe" w  poleci niklowy syaton. Roakopf 8̂  X1H V k . 
/ T i " ’  Budzik Di, m «r, lot, i !5O30C Mk. Skrzypce
I  J  *o am yeaklw  1,500.000 Mk. — Pudla do

sknypiecM k. 800—1200 tya. Harmonio włe- 
doński moda), jednorzęddwka 2250000 Mk.. 

Ł  uwurzędowki 31)00 —4500 tyś. Mandoliny 
^  plasku 150t> 00 Mk., wypukt. o f  18009C0

Mk. Djanaun^ Jo saku po E 50-000000 Mk. B-rya-y od Mk. 
i>o005)- tOObwt, M r°. I do wlosóir Mk. 000030-h w u b "  
Ma ly n l . do sam cfoloala Mk. 25(,.*(ł0. — dc brzytw r 
1000C3 Mk. Kamtnd iOOOC Mk. — rrzj •am w taua ir ta r i  

niatka, rarła u  pobrani* aa.
C en n ik  ilu stro w a n y  »  n a tła slan iam  5 2 3 3  Mk. 

K upuje sreb ro , sło to  I b rylanty.

A  A j .  A A A A  i i  u  Ą a
W KROŚNIE — TŁOKI, 20 minut do miasta, 20 minut 

do stacji kolejowej, jest

do sprzedania
dom o 5 pokojach, nowy, stawiany w r. 1922 na sposób 
amerykański. Pud nomem piwnice st)doła 1 stajn'a na boku, 
do tego 4 morgi 308 sążni pola w jednym kawałku, wy­
gląda jak ogród. Na miejscu w Krośnie w szystkie szk o iy  
(gimnazjum, semlnarjum nauczycielskie, szkoła rolnicza'1 
Kilka fabryk (wielka raflnerja nafty, dwie huty szklane, 

lelka przędzalnia lnu (na UKtmczeniu), tkalnia mechaniczna, 
kopalnie nafty wokoło), opał gazem ziemnym.
Interesenci raczą się zgłosić na adies: Aniela Szmydowa, 

Tłoki. Krosno — albo do mnie:
Antoni Szmyd 

bcx 503,
Siar Junction, Pa.

Fajette Co 
U. S. N America.

r t n u u
^LINIA t ątRW CNEJ GWIAU/y

A h Umw na i On*.
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NAJKRÓTSZA DROGA! NAJSZYBSZA PODROŻ!
DO

BRAZYLJI i ARGENTYNY
(AM ERYKA POŁUDNIOW A)

O K R Ę T Y  O D J E Ż D Ż A J Ą :

ARGENTYNA ZOFIA ATLANTA
3  PAŹ 3ZIEr(NIKA 12 P A Ź D Z IE R N IK A 2  L‘STOPADA

OSOBNE SPECJALNE POCIĄGI WPROST 00  PORTU
Całe koszta podróży 3-cią klasą dolarów 6 3 - 

Karty okrątowe sprzedaje i udziela bezpłatn.e wszelkich informaoyj

CO SULICH L1NE
W a rsza w y  Królewska L. 3S . Kraków, R a d z iw iłło w a  23

#ó> Skandynawsko -Amerykańska Linja 6)
SCANDINAVIAN AMERICAN LINE

Centrala na Polskę, WARSZAWA, ulica Senatorsa Nr 3 2,
O D D Z I A Ł Y :

KRAKÓW , Radziwiłlow ska L. 3 ». LW ÓW , Gródecka L. 54.
Najbardziej przez Polaków amerykańskich łubiana linja. , »

K O M U N I K A T .
W ustawicznej dbałość- o interes naszej Szanownej Klijenteli i aby ustrzedz P. T. ehiigrantów  

od niepotrzebnego przyjazdu do W arszawy, zawiadamiamy co następuje
1) Konsul amerykański z dniem 24 września b. r. przerwał na jakiś czas wydawanie wiz z jm 

w oau wyczerpania tak zwanej kw oty, czyli ilości em igrantów  Polanów, którzy w roku 1923 mogli wy 
jechać do S tanów  Zjednoczonych. O rozpoczęciu na nowo wydawania wiz zawiadomimy naszych pa 
sażerów  listownie i przez gazety. /

2) Obecnie wizy otrzymywać mogą tylko ci reemigranci, którzy przyjechali do Folski z Ameryki 
najpóźniej w  kwietniu 1923 roku i zamierzaliby teraz do Ameryki wracać. Tacy pas iżerowie Winni 
natychm iast zgłosić się do nas ze wszystkiemi donumentami ceiem otrzymania bliższych informacji.

3) Reemigranci, którzy przyjechali do Polski przed marcem 1923 r , wszystko jedno, przed wojną, 
czy po wojnie, o ile już nie mają wiz amerykańskich, wyjeżdżać obecnie nie mogą, jednak — jeżeli chcą 
do Ameryki w racać — winni nadesłać nam już obecnie wszystkie dokumenty stwierdzające pobyt ich 
w Ameryce, gdyż zapew ne przy -ozpuczęciu wydawania nowych wiz, oni będą mieli pierw szeństw o.

4) Wizy mogą także otrzym yw a' obecnie dzieci obywateli amerykańskich, niestarsze jednak niż 18 lat.
5) Emigranci, którym  Konsul zwrócił niezałatwione podania o wizy, winni nas o tem natychm iast

zawiadomić.
6) Emigranci, k tó .zy  posiidaj 

mają po co przyjeżdżać obecnie do 
posiadali.

SKANDYNAWSKO-AMERYKANSKA LINJA
Kraków, Radziwiłłowska 35 

Uprasza slq o zwracania uwagi na dokładny nasz adres. 30

numerki, czyli karty w stępu do Konsulatu amerykańskiego, nie 
arszawy, jednak powinni nas powiadomić na jaki dzień numerek

4—4
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Korzystajcie z wielkiej wyprzedaży!!!
W iązie  g d y b y  ceny  n aszy ch  to w aró w  n ie  okaza ły  s ię  tań sze  o  100%  od cen  rynk o w y cli 

lu b  to w ar n ie  by łb y  odp o w ied n i, p rzy jm u jem y  z  p o w io tem  i zw racam y  n a ty c h m ia s t p ien iąd ze . 
T ow ary w y sy łam y  bez zad a tk u  po o trzy m an iu  ad resu . D ziesią tiu  ty sięcy  osób p rzek o n a ło  s ię , -ze 
n a jtań szem  źród łem  zakupu  je s ' nasza- l i r a  a ac  rodem  czego św iad czą  ty siąo e  lis tó w  n a p ły w a  
ą c j eh 7 | rąeem i p o d z ięk o w an iam i z t n i d n o ść  i tan io ść  to w aró w .

A l  E l I KI M A  ( M M M M I  I  K O S T 1 V  M V . Resztki n isz a  nadają się  ni śliczne m ęt’ i : worania, kostju my 
dam skie. Resztki te  s ą z  m aterjalów uoran low ych .p łcw szorzędn . fabryk, pełnej szerokości w c w szjp łk ich  ko 
lorach. Cena za 1 m etry gat. A. 1,200.000 mk. Cena za  3 m etry gau D. 3 ,03^000  mk.

,  ,  S  ,  „ o  2 JO.00O „ „ .  3 .  .  E. 4,200.000 .
,  .  3 ,  .  C  2E)OAO0 ,

Na żądanie Klijeata dodajenw potny ? ar ; t .podrocwkl ptd .nar la a . kamizelkę, spodnie, k:e*zc.iie
1 ho rękawów o» mk. 800.001 . yt sep >  gatunku po l.flJOiJJO i 7,250.000. mk.
P o le ca m y  p o  s ta ry c h  c en a ch  U-«tony na crvrne I granatow e s to rn ia . Boston A 65030 .), b  OM .000 

C  1,203 000 D. 1,503.000 mk., za metr
K am g ars .y  krajowe, bielskie i aur^O -JK  kandzo w  *01(1 g a tunek  w e . » kolorach, gatunek I. 1,403.030,
g a u n e k  II. 1,700.000, ga t. III. 2,001.003, gai. rV. 2 ,5 3 \0 0 9 , gat. V . J.CJO.OTO.
W eto n ry  na palta  jesienne i zim ow e czy sto w ełniane z lew ej strony k rrła  plerwszr ą  in<- ga tu n k i po mkp. 1,00X000 
1.500 0B3, 1,SJU£0J, i-JO-OT- za mek.
f  lu s j  lv afeny  a n g le w li oardao eH A o w ay  n i  dam skie  p a lta  1 p łw acrc  (rw K y n a  dclcAąftsi L_ po mkp. 2 ^ 8 3 .0 0 )  
j , 0303300 za m c^  <t j  p>aczcz p ..zen* 31/! uietrw).
d :  j ŁTK I f * «  H .M D  i V  i  i* J D A  r  J E .  C z a rn e  tło w białe n a s i  i o  ubrań wizyt, po 453.000 i 90X000 m ap  

za  metr. K zm g >r >a p o  l^T w O K , 2 j L » « 0 | ,  2*06 .000  1 JL W  030 a lk .
„ S łm k s "  specjalnie do konnej ja z iy , kolor wojskowy lu b  piaskowy. C en i za 1 m etr najw yższego ga i. 2 ,5 3 3 .0 )3 , 
3,00.000 i 3.50»i.QH» mk.
ftOYB m  R I W I  r .  U b m a i  gi (wam r  żab ieg o  aroduer* m a ln fA a  w e wazmikUl k w i l  a »  mk. 2 702.303,

3,508 KiO, 4.503/000, 5 .7W .W 0 I  < , ( «  809.
S p o d n ie  g o to w e  gal 1. 5 0 )0 0 0 , 850.038, I 1,203.00" m* — S p o d n ie  w iz y to w e  p r  930.030, 1,200.030 I 3,003.033 

iŁ , — S p o d n ie  s p a r t o a f  pe  5 ffl'J80 , M k  )  i '.9 0 0 i)0 3  i m  
P a l u  je s io n k i z debryek m atcrjUów, fa iw n  oi*a fw ej m .‘d, Lżena mk. 3,033.1153.1,5)3.033, 4,533.033 i 6 033.033 .
K u rtk i kryte w atą pYrwsz- j  jakość1 po 2,1)03,000 t 2 .5 00000  mk.
S u k n ie  jedwabne „tryfcw łłaow e*  z j łwabnej • > n n  1500:009 1 U 0 0 .8 9 0  mk.
M & terjał p lu sz o w y  w prążki różne kolory po 630.033 t 703.003 mk. za metr.
S z e w io ty  d am sk  t  na e o sz e g j  wyroi j ,  p . 1* ó r  ej azer. we w szystkich kolor a u p? mk. 353.333 ’ 4 i5 Q 0 )  za m etr. 
C  su tk i  ó  l i t ,  ztnr rwe, paT-jrsłe, K ic n ę  d e s e n i  w  idżayz i k a la n e  i -Z  3.103, f0 3  ] 2*730/ 3/, a t\,
KoIBry watowe kry>c r w «  a-ijariękczy rozmiar, p a  2,533.II33 i  3 ,>03033 mk.
K o M i,  p i t n i  ) w i  s - « b  A tos, ie u td .,  » # j  * « powoda »« * r t  1 J t  A esstf \ \  m £  v  ) «y  . 1  l i  u .  a k y j J l ó l .  
2  500.000 1 3.003.003 — Takie sam e ć łe -n te  b e z  deseni «  s-Hakiem po 639.7730, 1 630.A331 2503.030 ntk.
K upy pikowe, na łóżka kolorowe w ładne desenie po mk. "00.003 I 850.030
Koszule męskie zefirowe, dzienne, moine desenie z nuikietami i kolnlerz/zaw! 575.33) • 783.03) mk. 
Kalesony męskie 43X003, 1 175 033 mk.
Koszule dam skie batystow e z koronkam i 1 wstawkam i po mk. 450.033 i 553.023 z t  : ul A ę .
Towary w y sy ła n y  m ły c h n l is i  po  a trzy .n in lu  z j  s iw ie n ia  z i  ziliczkąpocztow ą bez z iia tk ir . IPtaei «t.» w rv  o ih  orze) 

Za orzesyhtę i  e , akow f t  dolicza się podłng taryfy pocztowej.

e s c  t s M u n n o  m i r u  i

Kupujący absolutnie nie ryzykuje, g ly z  jeżeli sw ar się nie podoba, przyjm ujem y z powrotem  i zwracam y 
pieniądze. Zamójylenta prosim y adresow ać: 0 9  M A R S Z J  W S t t C i O  S K Ł łw  U F J K B J Y C Z e l f t i9

„WARSZAWSKA KONKURENCJA*'
S p . s  o g r .  o d j> . ,  itf ARSZA JYA, u l. ZIELNA N r  5 1  <r6g u l. K ró lu m sk iu j) P . L.

Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaskawe zw edceale naseego sk.auu oaooiste przeko­
nanie się co do gatunku tooarn i cen. Od naszych Kiijentów atraymojeaiy dożo podziękowań.

Caay potaae i  saitrzeiBBiaai.

P o d a^kow am a naszych klijentów .
1 powodu braku miejsca zamieszczamy z pośród tysięcy podziękowań tyiko następu:ących kilka :
1 ) Najserdeczniejsze pedaękowasie zi otrzyauine ubranie gotowe, ładnj materjał, pleknde wykończone, za co 

składani stare Bóg zjąrtać!
Antiizej Rawncńrzj-k., O sw łęJn i, tal Kolejowa.
2) Niniejszym  kom unikuję, iż z przesianego m aterjału jestem  bardzo zadowolony nie om ieszkam  polecić W °. 

moim znajom ym .
Kami Stanzk, Katowice firma .R obur*, Zam kow i 3.
3) Towar otrzymaltn I jestem zadowolony *. co oerdeczme dziękuję, również p b J  em WP? nom wielo obj- 

wateśl naszej wioski.
Szczepan Gryta, poczta tylchór, Lubartow ski, w lef W ypnicha, Ziem ia Lubelska.
4) Zasyłam  serdeczne podziękowania za otrzym any mat*rjał, z k tórego jestem  bardzo zadow olona.
Mara C htbervh5w aa, poczta Rzeszów, w. Starowiłoa.
14 Jester hudso zadcw o  oay z towaru bławan Ko. irtery strzy» jalem 39 2 —2
Mi ketoj Adamowicz, poerta Zbaraż.
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Najszybsza pospieszna okryty do

BRAZYLJII ARGENTYNY
21 1—4BEZ PRZESIADANIA

WYJAZD BEZ OGRANICZEŃ
Karty okrętowe sprzedaje i udziela bezpłatnie wszelkich informacji

Króle wsko-Holenderski Lloyd w Krakowie
UL SZPITALNA 30 -  HOTEL POLLERA

Najbliższy odjazd: Oranja 29 października, Gobria 19 iistopada; Flandrja 3 grudnia.

Jedyna najszybsza 
i najwygodniejsza

DO

komun'kaciana4-ro 
kominow. akrętacn

D O

AMERYKI I KANADY
5 U . 1 podróż przez ocean 5 Q }||
Cena bibetu III kl. 106 dolarów, (plus 8 dolarów taksa wpisowa).
Nasza okręt* odehodzg z Gdańska, Cherbourga i Rotterdamu prawie codziennie. — Kajuty 
2- i 4 osobowe także i w lii klasie. —  Wikt i obsługa znakomite. —  Wszelkie infermacja

bezpłatni 20 1—4

CUNARD LINE KRAKÓW, ul. Szpitalna 30, Hotel Pollera.
Redaktor odpowiedzialny: Jan Stapttski Z Drukarni Ludowej w Krakowie.


